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P, min. Pieracki o polityce wewnztrznej. 


-Na sobotniem pesiedzeniu Sejmu w czasie 
debaty nad budżetem Min. Spraw Wewn. za- 
brał głos p. minister Pierachi i w dłuższem 
przemówieniu przedstawił. swe poglądy na èy- 
tnacje wewnętrzną. P. minister zaznaczył na 
wstępie, że po raz trzeci występuje jako rze- 
cznik budżetu M. S$. Wewn. Budżet ten w po- 
rówiaria g rokiem ubiegłyo1 jest niższy © 
1.594:000 zł, a dalsza jego redukcja nie jest 
możliwa bez redukcji zadań, ciążących na ad- 


ministracji ogólnej, której możliwosż — przy- 
najmniej w ebecnej chwili — nie wydaje się 
prawdopodobna. 


ZAŁOŻENIA POLITYCZNE M. $ WEWN. 

Następnie p. minister przeszedł du założeń 
politycznych. według których rozwija. się dzia 
jalneśż jego resortu i wyraził opinję, że Pol. | 
aka znalazła się w szczęśliwych warunkach 
w dzisiejszych czasach poszukiwania rozwią- 
zania naczelnych problemów. gdyż posiada au 
tarytet kierowniczy. Według rozumienia p. mi 
nistra. dzieki temu rzad posiada możność po- 
gzukiwania metod współżycia i kcoperacji. hez 
gwałcenia istotnych cech naszego charakteru 
rarodowego j z zachowaniem istotnej treści 
dorobku idei demokratycznej. 


AKTY GWAŁTU NIE BEDĄ TOLEROWANE, 
ZAPEWNIA P. MINISTER. 


Korzystam ze sposobności — mówn dalej 


żywszem tętnem. Niewątpliwie istnieje potrzeba 
wzmocpięnia tego tęma, nazywanego przez 
niektórych „wzmocnieniem żywiołu polskiego”. 
Niewątpliwie również żaden rząd, a także obec 
ny. nie otnieszka wyjść Da. spotkania każdej, 
do tego celu zmierzającej pozytywnej i ruz: 
sądnej inicjatywie społecznej. Nie mogę zna 
leżć dość silnych słów na podkreślenie kouniecz 
ności okudzenia się w szerokiej skali tej ini- 
cjatywy. Kultura gospodarcza. poziom życia 
duchowego — to są istotne czynniki owega 
„wzmocnienia” lub osłabienia. 

Rząd nie meże wyręczać tutaj samego spo- 
łeczeństwa. 


WCIELANIE W ŻYCIE NOWEGO USTROJU 
SAMORZĄDOWEGO. 


Znajdujemy się w przełomowej chwili wcie- 
lania w życie nowego ustoju samorządu. da- 
jącego społeczeństwu bardziej, niż dotychczas 
racjonalne ramy działalności skierowanej ku 
zaspokojeniu potrzeb miejscowych. 

Z zadowołeniem stwierdzić należy. że oby- 


ber odnoszenia 
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ADMINISTRACJA Nr. 133-44. 


I Przygotowania do synodu krajowego. : 


IKatowice, 11. 2. (PAT). W dniach 7.8; 9 
bm. pod przewodnictwem metropolity Iwow- 
skiego ks. arcybiskupa Twardowskiego odby- 
ła. się konferencja. jednej z komisyj, przygoto- 
wnująscj synod krajowy. W naradach 
udział księża biskupi: Radoński z Włoclawka, 
Laubitz z Gniezna, Dembck z Łomży i Adam. 
ski z Katowic. 


wzięli 


Afere Stawiski 


DRUKARNIA Nr. 133-44 | 144-06 : 


no zbada komisja parlamentarna 
z 44 członków. 


ostrzaQjLORIA 


Myszy 


"HW" , 7 ve 
zudowojlić [85800 


YU 


Kazda EGO 


Wszędzie.do nabycia | 


4 POSIEDZENIA RADY GABINETOWEJ NOWEGO RZĄDU FRANCUSKIEGO. 


Paryż, 11 lutego (PAT). Wczoraj wieczór 
odbyło się pierwsze posiedzenie rady gabine. 
towej uowego rządu. Posiedzenie trwało bli- 
sko 3 godziny. Znaczną część obrad poświezo- 
no zbadaniu finansowej i gospodarczej sytu- 
acji Francji. która jest zaostrzona, ze względu 


zresztą będzie na najbliższem tj. poniedziałko- 
wem posiedzeniu gabinetu i rady ministrów. 
Wiekszość ministrów sądzi, że strejk ten bę 
dzie ostatnim etapem panujacego wzburzenia i 
diatego ministrowie nie sądzą, aby należało sta 


sować jakiekolwiek sankcje. 8 


watelo wykazali naogół duże zainteresowanie na wypowiedzenie większości układów handlo CHCIANO SKRAŚĆ DOKUMENTY AFERY. 


samorządem, co znalazło wyraz w zmacznsj wych i ze względu na represje zapowiedziane | 


frekwencji wyborczej, Wieś stosunkowo siabiej 
odpowiedziała na wezwania wyborcze, co zre. 
sztą ma pewno nzasadniewie w tempie i struk, 
turze życia wsi. i 

Jako fakt dodatni 


trzeba  przedewszySi- - 


przez Anglię. 

Nad sprawą strejku powszechnego, prokla- 
mowanego na poniedziałek, nad aferą Stawis- 
kiego i sprawą powrotu b. prefekta policji pa- 
ryskiej Chiappe nie rozwodzone się. Kwestja 


p. min. Pieracki — by stwierdzić raz jeszcze. „kiem podkreślić, że wybory te stwierdziły zna obsadzenia prefektury policji w Paryżu ma 
Że żadne akty teroru i gwałtu indywidualnego į komite postępy w łonie społeczeństwa procesu kyé rozważana dopiero za kilka dwi. W spra- 


czy zbiorowego, z jakichkelwiekby <typływa- 
ły pobudek i przeciw komukolwiek hytyby | 
skierowane — nie mogą liczyć na pobtażli- 
wość i nie unikaą należytej kary. — Muszę 
nćwiadczyć dla usunięcia wszelkich nieporo- 
zmień, że nie będą także tolerowane żadne 
fizyczne. przejawy walk rasowych i narodowo 
śejowych. Ten typ walki jest z gruntu obcy 
ductawi dziaiów naszego narodu. 


WZMUCNIENIE POLSKOŚCI NA KRESACH 
POZOSTAWIA RZĄD INICJATYWIE SPOŁ. | 
Nie wydaje mi sie zresztą. by koncepeja, 
czy to rasizmu, czy skrajnego nacjonalizmu w 
jakimkolwiek związku przyczybowym pozosta 
wala ze wzrostem sil moralnych i material- 
nych naszego narodu. Niewątpi'wie życie pol 


skiego społeczeństwa — zwłaszcza jeśli Chodzi 
o ziemie kresowe wschodnie — mogłoby bić 


poszukiwania. zjednoczenia. 

Ten obraz rzeczy pozwała mieć nadzieję. 
iż wybory zainaugurują odrodzenie życia samo 
rządowego, być może pewniejsze i szybsze na 


wsi i neco jeszcze zakłócone tu i ówdzie w nych Barthou wygłosił ekspose o francuskiej! 


wie Stawiskiego zgodzono się co do utworze- 
nia komisji parlamentarnej. złożonej z 44 człon 
ków, która rozpoczęłaby badanie całej afery. 
W czasie posiedzenia minister spraw zagranicz 


Paryż 11 lutego (PAT). W pałacu sprawie 
ldliwości w Bayonne stwierdzono. że w noty 
z czwartku na piątek usiłowano okraść budy- 
nek sądowy. Po przeprowadzenir inwentary- 
zacji aktów sprawy Stawiskiego stwierdzono, 
że znajdują się one w należytym porządku. 
„Widocznie złoczyńcy nie zdołali dostać się do 
gab'netn sędziego śledczego, w którym znajdo- 
wały się te dokumenty. Obcenie zarządzono 
specjalne środki ostrożności. W pałacu spra- 
wiedliwości Czuwać bedzie nad aktami kilku 
policjantów. 


miastąch, lecz, że prędzej, czy później pochło-| polityce zagranicznej. Członkowie rządu zai- 
nie ono resztki nastawień partyjno - politycz: mują zgodne stanowisko w stosunku do ini- 
nych, bedących anachronizmem w tej dziedzi ejatywy przewodniczącego konferencji rozbro- 
nie życia publicznego. jeniowej Hendersona w sprawie” rozbrojenia, 


Kupuj tylko 
"W DROGERJI im. SW. TERESY 


SPRAWA KONSOLIDACJI WEWNĘTRZNEJ. * w szczególności członkowie rządu wykaznu-; 


Przemówienie swe zakończył p. minister 
Pieracki wyrażeniem opinii. że nasze życie 
wewnętrzie w dobie wielkich , wstrząsów pò- 
suwa się stale ku konsolidacji, że spółeczen- 
stwo nasze wyzwala się szczęśliwie z psycho- 
logji niewoli i dokonanych przez nia wykizy- 


wień zmysłu politycznego. Kkonsolidując się 
pod. hasłem jedności państwowej. 


P. premier i dwai ministrowie w Mościcach. 


Kraków, 11. 2. Dziś około 9 rano przeje- 
chał przez Kraków w drodze do Moście p. pre- 
mjer J. Jędrzejewiez, p. minister bandln i prze 
mysłu Zarzycki oraz p. min. Nakoniecznikow- 
Kiukowski. W Mościcach przybywających ce- 
lem zwiedzenia, fabryki związków azotowych 
członków rządu powitał dyrektor fabryki b. 


min. Kwiatkowski, woj. krakowski p. Kwaś- 


miewski, starosta tarnowski Doelinger oraz w! 
cedyrektor kolei krakowskich dr. Chan. Człon 


kowie- rządu zwiedzali tabrykę, oprowadzani 
przez dyrektora. inż. Kwiatkowskiego. 


POLOWANIE U KS. SANGUSZKI. 


Tarnów, 11 lutego (Tel. wł.). P. Sangusz- 
ko z (rumnisk, zaprosił p. premjera oraz mi- 
nistrów Zarzyckiego. i Nakoniecznikow - Kła-! 
kowskiego na polowanie. które: odbędzie cie 
jutro. , : 

—— m 


Stan. Marusarz skacze 74 


! 

Zakopane, 11. 2. (PAT). W niedzielę ma 
Krokwi odbył się konkurs skoków, jako dru- 
ga część kombinacji 0. międzynarodowe mi- 
strzostwo Polski. Konkurs przyniósł wielkie 
zwyciestwo zawodnikom polskim, którzy wy- 
rażnie podkreślili swą wyższość und: Czecha- 
mi. Jugosłowianami i Węgrami. W” konkursie 
skoków zwyciężył wprawdzie Norweg Nils 
Eie, ale najlepszy skok uzyskał Stan. Maru- 
sarz, który pobił rekord skoczni, uzyskując 
74 metrów. W drugim skoku Marusarz miał 
73 metr., ale z upadkiem. Upadek ten zadecy- 
owal o zwycięstwie Norwega i zarazóm 0 
przesunięcin Marusarza na 8-me miejsce w 
konkursie, Wyniki otwartego konkursu sẹ na- 
<tępujące: 1) Nils Eie nota 214.2 skoki: 70 i 
11 metrów. 2) Czech Bronisław nota. 208.4 .sko 
ki: 62 i 66. 8) Lukesch (C) 194.5, skoki: 60, 
18.5, 8) Marusarz Stan. (P). 

(Miejalna Klasyfikacja zawodników ogło- 


TE —-— 


szona zostanie później., Według nieoficjalnych 

obliezeń pierwsze miejsce zajął zdecydowanie 

Bronisław Czech. zdobywając tytuł międzyna- 

rodowego mistrza narciarskiego Polski. 2) Si- 

mounek (©) 3 1,4 miejsce Marusarz Andrzej i 

Łuszczek' Izydor.  ' ; 
ES "zd 


Podpisanie po's'o-czechosłow. umowy 


handlowej' 

(Praga, 11. 2. (PAT). Wczoraj wieczorem 
została podpisana w' Pradze nowa konwencja 
handlowa i nawięacyjna między Połską a Cze 
chosłowacją, która zastąpi dawną konwencje 
z r. 1925, wypowiedzianą, jak wiadomo, w Z9- 
szłym roku. ' 

Treść konwencji została dokładnie dosto- 
sowana: do obecnych warunków gospodar- 
czych, przyczem wyzyskano wszystkie możli- 
wości rozwoją obrotu. W związku z tem ure- 
gulowano również sprawę ruchu turystycz- 
nego. 


ią zgodność poglądów co do tego, że Francja 
nie może się zgodzić, aby siły pomocnicze lub 
areomilitarne, pczostawione byly poza oblicze- 
kiarai etfektywów danego-państwa, tak jak w 
Niemczech luh Włoszech. Dożć ożywioną dy- 
skusję wywołała sprawa  zapowiedzianego 
strejku powszechnego. Kwestja ta rozważana 


KRAKOW. 


STEFANA HYŁY Wisina 6. 


mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalia i t. d 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


Ceny niskie. Ceny niskie. 


Dziś generalny strajk w Paryżu. 


Paryż -11 lutego (PAT). Fo posiedzeniu ra- 
dy gabinetowej minister spraw wewnętrznych 
Sarraut odbył konferencję :z prefektem depar- 
tamentu Sekwany i z prefektem policii pary- 
skiej, celem naradzenia się co do zarządzeń, 
jakie należy wydać. aby zapewnić spokój w 


| czasie poniedziałkowego strejku. Według wsze! 


kiego prawdopodobieństwa : manifestacje, zor- 
ganizowane przez generalną konfederację pra- 
cy. będą miały przebieg spokojny. Istnieje jed- 
nak obawa, że komuniści będą starali stę wy- 


Lnaczny spadek uro zeń 
w Gzechostowacji i w Polsce. 


W roku 1921 urodziło się w Czechosłowa- 
cji 403.000 dzieci. W latach następnych liczba 
ta stopniowo sie zmniejszała, aż w roku 1932 
doszła do cyfry 318.000. Rok 1933 po osta- 
tecznem cbliczenin wykaże się niewątpliwie 
jeszcze «mniejszą cyfra. Bo cyfr powyższych 
katolicki czeski dziennik z Ołomuńca ..Naszi- 
nec* dodaje 'taki krótki, jeez wiele mówiący 
komentarz: „Mamy tedy o 100.000 konsumen- 
tów mniej, nie mówiąc już o perspektywach 


na przyszłość. Przyczyną tego zjawiska jest | trowej fali, Spuszczono szałupę 


nietylko kryzys, ale - przedewszystkiem upa- 
dek wiary 


(wołać incydenty. 


UPARTY CHIAPPE. 


Paryż, 11. 2. (PAT). „Tutransigeant* notn- 
jac kursujące pogłoski o zamiarze zaofiarowa 
dia b, prefektowi Chiappe stanowiska amba- 
sadora w Brukseli. ogłasza oświadczenie Chiap 
pe'a stwierdzające, że żadna tego rodzaju pro- 
pozycja nie została mu uczyniona i że nie 
przyjmie żadnego stanowiska oprócz stanowi- 
ska prefekta policji. 


| OFIARNE RATOWANIE PŁAWY W POR- 


CIE GDYŃSKIM. 


Gdynia, 11. 2. (PAT). Podczas szalejąteea 
niedawno huraganu pława „Hel-Nord. maj 
dująca sie na :pełnem morzu za półwyspem he! 
skim w pobliżu mielizny została przez silny 
wicher zniesiona wraz z kotwicą, ważącą 1200 
kg. na przestrzeni 2 klm. Służba hydrogralicz- 
na Urzedu Morskiego pod przewodnictwem ka 
pitana Chłopickiego wyjechala specjalnym ha 
lownikiem ratuukówym marynarki wojennej 
Smok” celem uchwycenia plawy. Mimo 6-me' 
z hkołownika 
na wodę, udano się do pławy i połączono ją 


moralności”. -— W Polsce za trzy | liną ze statkiem. “zanpa został. uszkodzona 


pierwsze kwartały r. 1933 hwło 0 55 tysięcy | dese silnie. Podkreślić należy duże poświęce- 
mniej urodzeń aniżeli za ten sam ckresr. 1932 |nie załogi. która z uarażeniem Życia przepro 


(rok 1982 — TO1DA6 urodzeń. vok 1933 —- 

646.052). przyrost naturalny „wynosił 207.367 

(w r. 10%8 _. J43 1306, (RAP) , 
NĄ 


4 i : 


uądziła skutecznie i sprawnie akcję ratunku. 
wa. Boje wraz z łańteuchew kotwiczbym i ko- 
twicą przykołowano na redę portu gdyńskie- 


z0. . 


Bir. $ 


è GLOS NARODU“ z dnia 12-go lutego 1931 


to siych ać 


m MratGrwie. 


Poniedziałek 12: 7 założ, Serwitów, 
i Juljana m. 

Wschód słońca 1.00. zachód 16.42, 
Długość dnia 9 godz. 45 min. 
Wtorek 13: Grzegorza TU. pap. Feliksa IV. 
Wschód słońca 6.58. zachód 16.44. 
Długość dnia 9 godzin. 50 minut. 


KALENDARZ GRECKO-KATOLICKI. 
2: Siczeń 30: Trech Światych. 


Modesta 


Luty 


—ł 


Całkowite zaćmienie słońca przypada dniu 
13—14 lutego 1934. niewidziane w Polsce. 
Jbszar widzialności obejmuje wybrzeże wsch. 
Azji, Japonję, zachodni skrawek Ameryki pół- 
nocnej, Australie i pólnocne wody Oceanu Spo 
kojnego. 

STRZAŁY NA UL. STOLARSKIEJ. Wezo- 
aj koło godz. i-mej wiecorem postrzelony zð- 
stał przez swego kolego Karol Staniszewski, 
lat 28. handlarz. zam, w Starej Olszy, W cza- 
sie kłótni, powstałej na tlo zadawnionych wa- 
śni, niej. Bałuchowski wystrzelił z rewolworu 
j trafił Staniszewskiego w okolicę serca. Ran- 
1090 — po opatrzeniu — przewiozło Pogoto- 
wie Ratunkowe do szpitala św. Lazarza. 

POŻGANY NA ZABAWIE. AL Chromik z 
Prokocimą bawił się ochoczo z soboty na ric- 
dziele na zabawie tanccznej. Wkońcu jednak 
doszła do bójki, w czasie której ugodzony zo- 
stał trzykrotnie nożem w pierś, Wczoraj o go- 
dzinie 7 nad ranem zgłosił się na stację Pogo- 
towia Ratunkowego. gdzie go opatrzono i w 
stanie dość ciężkim przewieziono do szpitala 
św. Łazatzą na oddział chirurgiczny. 


— MM M 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACEIEKGO 

Poniedzialek: „Panna z dyplomacji” (gośc. 
występ A. Fertnera). 

Wtorek: „„Towariszcz”. 

Środa 14. II. „Panna z dyplomacji” (gose. 
wsstąp A. Fertnera). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: „Przybłęda* (Ina Benita). 

WANDA „Parada rezerwistów” (Dymsza). 

APOLLO: Katarzyna Wielka. À 

UCIECHA: „Papryka” (Irena de Zilaby). 

SZTUKA: „Simona już jest taka”. 

SŁONKO: „W każdym porcie dziewczyna”. 

PROMIEŃ: „Dobroczyńca ludzkości“ i 
„Dziwne przygody Flipa i Flapa“. 

ADRIA: „Burza o brzasku”. 

ATLANTIC: .,.Joannie Gerhardt“. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 12. IL 
do 14. II. 1984 r.: „Ostatnia noc kawalera“. 

——Oo— 


Rocznica zgonu Juljusza Kossaka. 


3-70 lutego 1999 zmarł w Krakowie jeden 
z największych malarzy polskich, ktćrego 
twórczość przypada na drugą połowę 19 wie- 
ku, Juljusz Fortunat Kossak, uczeń slymtego 
mistrza francuskiego Horacego Vernet'a. 

Odegrał on w malarstwie naszem taką TO- 
lẹ. jaką H. Sienkiewicz w piśmiennictwie, Jak 
„Krzyżacy”, czy „Trylogja* ożywiały naszą 
wyobraźnię i krzepiły serca, tak cała twór- 
czość malarską Juljnsza Kossaka byla knźnią 
rycerskiego ducha, która nie dała społeczeń- 
stwu usypiać w” kwietyzmie współczesnego 
sybarytyzmu. 

Malował ten wielki malarz rycerstwo i woj 
sko polskie od czasów najdawniejszych aż «ło 
epoki sobie współczesnej: ilustrował tradycje 
rodzinne sławnych czynów. spelnionych w 
służbie Ojezyzny. Przedstawił plastycznie ró- 
żne strony życia polskiego: jego sceny z ży- 
cia dworu wiejskiego i wsi polskiej tehna naj- 
prawdziwszem odbiciem polskiego życia. 

Jego sztuka jest przepiękną  plasityczuą 
pieśnią o Ziemi Naszej, która uczyła dziejów 
naszych, a współczesną Polskę pozwalała pe- 
znać bliżej i miłować silniej. 

Dziedzicami jego talentu są Wojciech Kos- 
sak, o żywiołowym, nadzwyczajnym tempera- 
mencie malarskim i Jerzy Kossak, wnuk. upra 
widjący malarstwo batalistyczne. S.A. M. 
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Odczyty. 


Wykłady dla rodziców. Dnia 13 bm. o go- 
dzinie 19-tej odbędzie się w gimn. im. król 
Jadwigi Rynek gt. 34) wykład prof. U. J. Dr. 
Szumana pt. „Światopogląd młodzieży”. 

Odczyt b. prezydenta St. Wojciechowskie- 
go. Koło Spółdzielców Wyższego Naukowego 
kursu Spóidzielczego przy Wydziale Rolni- 
czym Uniw. Jag. urządza cykl odczytów z dzie 
dziny spóldzielezości. Imauguracyjny odczyt 
pt. „Wychowawcze i gospodarcze znaczenie 
spółdzielczości” wygłosi b. prezydent R. P. 


Z aami 


Wied- 
nia 


Irena de Zilahy 


selsza, porywająca 


> 


Dawniej w kamawale Dawiono się 6 wiele huczniej i weselej niż obecni 
zatraca się dziś ten dawny, beztroski nastrćj karnawałowy. 


Od środy dnia 7 bm. w kinoteatrze dźwięk. „Uciecha“. 


Arcydzieło radości i śmiechu porywające werwą, humorem i pikanterją 


jej partnerem jest świe- 
tny komik francuski 


Wszyscy stroskani, zmartwieni spieszcie na „Paprykę 
Przedstawienia w dni powszednie o godz. Ó, 7, i 915. W niedzielę i święta o godzinie Ń-ciej. 


Dia młodzieży wzbronione. 


Najweselsza komedja świata. 
Główną rolę gra nowa gwiazda, 
urocza  węgierka - bożyszcze 


René Lefebvre 


muzyka węgierska! 


tér 


A 


Najpiękniej- 
sza, najwe- 


cudownie s'a ubawicie 


Powoli nawet 
Przyczyną jet Vezwątpienia 


Nr dł 
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POŻAF "WSI W“ MIELECKIĘW. 

Kraków. (PAT). Wczoraj w Ostrówku, pe- 
wiat Mielec, wybuchł pożar, który: strawił 4 
| domów mieszkalnych, 8 stajen 1 10 stodół ze 
| zbożem. Szkoda wynosi około 36.000 złoiych. 
| Przyczyną pożaru była wadliwa budowa komi 
| nów. Wojewoda krakowski polecił przezna- 
|czyć pewne kwoty na pomoc dotknietym poe 
żąrem mieszkańcom Ostrówka. 

WYCIECZKA ESTOŃSKA W POLSCE. 

Tallin. (PAT). W dniu 17 b. m. wyjeżdża 
do Polski deleracja towarzystwa polsko-estoń 
skiego. Na czele delegacji stoi prezes tovarzy 
stwa polsko-estońskiego, przewodniczący par- 
lamentu Kar! Einbund, który równocześnie w 
swym charakterze urzędowym złoży wizyty 
marszałkoni izb ustawodawczych. W skład dc 
legacji wchodzi szereg osób urzędowych z pre 
zesem sądu najwyższego Partsem oraz *zer'a 
działaczy na poln zbliżenia palsko-estortskiu: 
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ŚNIEGI T DESZCZE W ALGIERZE. 

Algier. (PAT) Z szeregu miejscowości w 
AMgierzo sypnalizuja nagły nawrót zimna i sil- 
ne opady. Na calem wybrzeżu padają od xil- 
ku dni gwałtowne deszcze i grad. W Małym 
Atlasie zanotowano wzmożone opady śnieżne. 
Zaspy Śnieżne przerwaly komunikację w sze- 
regu punktów. Wszystkie roboty rolne sa pe- 
ważnie opóźnione, 


GÓRY LODOWE NA OCEANIE. 

N. Jerk. (PAT). Dzisiaj przybij do porta 
statek „Berengaria ze znacznym ładunkiem 
złota europejskiego, Statek oczekiwać rausiał 
kilka godzin zanim łamacz lodów i hoiownik 
utorowały mu drogę na rzece Hudson, na któ 
rej grubość lodu jest bardzo znaczna. Na wy- 
sukości stanu Massachussets ukazały się licz- 
ue góry lodowe. 


UWIĘZIENIE KAPŁANA W SOWIETACH 
kilka tygodni temn ua Ukrainie sowieckiej 
uwięzieny Został ks. Józef Woroniez. pro- 
boszez horbalowski. obsluzujący wiele pozba- 
wionych kaplanów parafij. 

NAD ATLANTYKIEM — MRÓZ. Na wy- 
brzeżach Atlantyku panują dotkliwe zimma. 
Termometry spadły lo 26 stopni poniżej ze- 
ra. Według dotychczasowych wiadomości 22 
Gsoby zamarzy na śmierć, 
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| 7 kin krakowskich. 

WANDA. „Parada rezerwistów”. Nowy pol 
¡aki dźwiękowiee odznacza się tem. że jest kec- 
imedja wojskową. reprezentująca pupuarny ga- 

tunek humoru zlekka rubaszucyo, ale swoj- 
skiego. Ścenarjusz jest wcale dowcipnie skro- 
Ijony z humorystycznych secenek. kture dają po 
ile do popisu komikom: Dymszy, Waltorowi 1 
| Sielańskienn. Rzecz dzieja się w jakiejs malej 
(mieścinie, w którci p. Rybski (Dymsza) jest 


kryzys. który ujął w kleszcze caly Świat, — Na ilustracji u góry: scena z karnawału z koń | waścieiclem restauracji z „ogródkiem i szefew 
ea 19 wieku, u dolu: korowód larnawałowy w Wenecji w 1597 reku. 


UROCZYSTY OBCHÓD „ŚWIĘTA MORZA“ W KRAKOWIE. 


Już w ub. sobotę wieczorem capstrzyk 
orkiestr na Rynku krakowskim rozpoczął 
uroczystości, związane z 14-leciem 
skania morza. 

Wezoraj. w niedzielę, 
skiego długi i barwny pochód. Na czele 
stanęły 2 orkiestry wojskowe, dalej ustawi- 
ły się kolejno oddzialy organizacyj krakow- 
skich. młodzieży itp. a więc P. W. Kolejow- 


o godz. 11-tej | 
przednoł. uformował się na ul. Straszew- jsił 


jakby już zdobiła rufe polskiego okrętu... 
Okolicznościowe przemówienie wysło- 
wiceprezydent miasta, dr. Klimecki. 
Mówca wskazuje na to. że w 14-lecie od- 
zyskania przez Polskę morza. możemy 
pochlubić się wspaniałym portem w Gdy- 
ni. podezas gdy ujście Wisły znajduje się 


dwóch kelnerów: Paczka (Walter) i Pułapki 
(Sielańskij). Rybski „kocha się” w dyrygentce 
„kapeli damskiej” (Tola Mankiewiczówna), nia 
zapominając przytem o szykanowaniu swych, 
Bogu ducha winnych. kelnerów. Wnet jednak 
ole zmieniaja się, bo oto cała trójka wędruje 
na ćwiezenia rezerwistów i p. Rybski, jako 
prosty strzelec, dostaje się pod rozkazy „wyż- 
| szych szarz”: kaprala Pączka i starszego strzel 


-<krrwają glowy — ponad głowy skupionych ca, Pułapki. I teraz wlaśnie następują naćbar- 
widzów wznosi się zwolni  banderw'dziej komiczne sceny i sytuacje. Z „kawa- 


odzy-,Rzplitej.. Trzepoce się na wietrze, dumna, łów* Dymszy i jego nieodrognych kompanów 


"widownia zaśmiewa sie do lez. Sympatję pu- 
bliczności zdobywa też Tola Maukiewiczówna. 
obdarzona miłym głosem. Reżyserja p. Waszyi 
„skiego oparta jest na dobrych wzorach zagra 
nicznych. (A.) 
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eów i Pocztowców, oddział Weteranów, od-|w obeych rękach. Ale nie wystarcza posia-| w kierunku stworzenia silnej obrony na 


dział strzelecki, młodzież szkół średnich ze danie portu: 


sztandarami. harcerstwo i in. 

O godz. 11.80 ruszył długi pochód wli- 
cami: Ntraszewskiego, Dunajewskiego i 
Szczepańską na Rynek główny przy wtórze 
licznych orkiestr. Tutaj okrążono Rynek 
i od strony Strażnicy Wojskowej utworzo- 
no zwarty czworobok wzdłuż Sukiennic 
u wylotu nl. 5zewskiej. 

Na biorących udział w pochodzie czeka- 
lv na Rynku kompanje wszystkich pułków, 
stacjonowanych w Krakowie, z orkiestra- 
mi. Stawił się też korpus oficerski w kom- 
plecie. Na środku wolnej przestrzeni, obra- 
mowanej szeregami wojska. widniał wyso- 


ki maszt, przy którym pełniło wartę hono- 


rową dwu marynarzy. 
Gdy zegar ratuszowy wybił godzinę 
12-tą. pojawiłi sie na wysokim ganku Su- 


kiennice trębacze wojskowi i wśród warkotu 
bębenków odegrali fanfare. Zbliżył się 


uro- 
czysty moment podniesienia bandery. 
Marynarz, stojący przed masztem, 


gra 


Stanisław Wojciechowski w czwartek dnia 15 |pobudkę na trąbce; orkiestra zaczyna .Je- 


=- 


bił, o godz. 7 wieczór w auli Uniw. Jag. 


| zazna wota 


szcze Polska nie zginęła”, wojsko prezen- 
tuje broń, oficerowie salutują, cywilni od- 


musimy znaleźć środki na 
skuteczną obronę naszej nadmorskiej pla- 
cówki przed ewent. zakusami wroców. 
Kraków, który zawsze był ośrodkiem myśli 
narodowej i dawał liczne dowody gorącego 
przywiązania Ojczyzny i zrozumienia Jej 
potrzeb, — i dzisiaj podejmuje iniejatywę 


nej komedji. W głów- 
nyeh rolach urocza para 


Henri Garat 


Od soboty dnia 3 bm. w kinoteatrze „SZTUKA“ 


Najdewcipniejsza iskrząca się paryskim humorem i pikanterją komadja p. t. 


Simona już jest taka 


Ryviera i pieniądze. Wśród widoków Niceji i pod dachami Paryża snuje się akcja tej rozkosz 
stuprocentowy 
wytworny amant. i 
dyj paryskich. Humor, dowcip, radość życia — oto cechy tego areyfilmu, perły czołowej 
produkcji francuskiej! 


UWAGA: Sala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzedników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejse na (fotele. 


polskiem morzu. 

Po przemówieniu wieeprcz. Klimeckiego 
połączone orkiestry wojskowe odegrały 
„Poloneza“ z pery „Ialłka* Moniuszki oraz 
„Marsz Lewackiego*, poezen publiczność, 
zalegająca gęsto Rynek, rozeszła się do do- 
mów w podniosiym nastroj. (n). 


przemiła ar- 
tystka kome- 


Meg Lemonnier 


GLOS NARODU 2 1654 


wena y WANDA” m e 


Najweselsza najdowcipniejsza najzabawniejsza komedja wojskowa 
według oryginalnego scenarjusza FE. Schlechtera i Szer-Szenior 


parad 


dnia 12-go 


1] - 


Dzial MUodyct. 


Fod redakcia onrada Jra rmwrg. 


Ankiety z komentarzami. 


W ubiegły piatek otrzymalisiny nowele pt: Przyznaję. że jest to aukieia dość niedy- 
„ae , a * wo al Aa „ 

„Bądź wola Twoja”; autor jej kryje się ped ;skretna i podsiępna, Znamy przecież wszysey 

pseudonimem Wrzos. Donosimy z przyjemno- powiedzenie: „Powiedz mi co czytasz, a po- 


lutego 


Tryska; j 4 i i p d " p" af iscia Wrzesoówi. że utwór ten zamieściny w; wiem ci kim jesteś..." Mógłby się ktoś obawiać 
ryskająca niewyczerpanym Dume Arsa. trzygody Iezerwistiy WwzDudzające zdcnwył I 5za- | nore A "4 w" Mii P AA E 08 E 
long wesołość, obfitujące w niezmiernie komiczne sytuacje. — W rolach główuych j następny m numerze beiału Młodych jako że w len sposób zdradzi swe incognito... Przy- 
BOR ZL R Jal inyi b ostatnia nowelę konkursowa, Następnie przy- | pomina mi się mój dawny przyjaciel. który 

4 3 i : F © > : . a k 7 o per . 
Tola Mankiewiczówna, Adolf Üymsza, Wiadystaw Walter, Stanisław dig- | SGP do rozlosowania nagrody, wzgłędnie ' mimo swych 15-tu fat nie wahał się odpowie- 


jnagród, między uczestników konkursu. dzieć na podobne pytania: 

(W numerze dzisiejszym dajemy wspomuie.| — Czytam teraz „Slepa hrabinę czyli 12-tu 
| uia z kuligu, pióra E. K. z Zatoru, dalej przy- lzbójców™. Szalenie ciekawa książka, radzę 
im narciarskie w Lasku Wolskim. napisa- | przeczytać, A. czyt ta? pan „Dacii w zamku czyłś 


P k 3 
» przez jednego z młodszych Czyteliwkw ne-| malpa na drucie?" Poprostu — pikantne.. 
Działu. szkomych, 


lański i inni. — Reż: Michat Waszyński. — Muzyka; Władysław Dan. 
2 godziny bezustannego śmiechu! — 2 godziny wolne od trosk i zmartwień spędzicie, ogla- 
dając ten program. — Poer. w daie powsz. o godz. 5. D V1U, w niedz, i święta o 3 popot. 


t . kalne; 19.47 Transmisje z Warszawy. | rego i oraz = nt p p Wszyscy niemieli ze zdumienią i zgrozy. a 
ý- p z a= A -i - STZEŻYWANY: ; yýnika aCe ( a E 3 a 4 „ M sh 
Rauti A | Lwów, '3174) G.: 17.50 Nowe koszaki- raj ny SR Ai L w. wa i AE a > | chłopa k śmiał się zleśliwie. gdyż rozczytyv- 

, opałki”: 19.03 Feljoton literacki; (zatem zwykły dzial rozrywkowy, zasilony NO- jwa sje w Szekspi rze... 
NIEOCZEKIWANY KONCERT NA OCEANIE A JEJ ML |wemi pracami naszych miłych wspólpracow - gi 
i y i Warszawa, (1415 on.) G.. TUO sygnal ezt- ników (ezek). Pos stępowanie jego nazywałem zuchwałą 
7 odległej Austenlji dóieujemy “kig osy z niem (Windy ranne weta rzec. SORU PET 
A "milej niespodziance. jaką parowiec z =. p mak iat Ba = - 7,35 Ponieważ w numerze dzisiejszym aulo zrzy | > e — dość t 5 
r ykie ; EDOLSENEG Iuin astyka;: 7.20 Muzyka poranna z płyt: 7.3: g sa 
i umnastyka; 1.4) Muzycy poranna z Myt: T99 oiwarów dziela się z Czytelnikami swami! p oponuje dość trudne i nieuchwyt- 


„Katoomba* sprawi. spotkanemn na wielkich 
wodach australijskich. parowcowi Oronsay” 
Otóż „Katoowba”. dzięki tema. że ma na dz. bież.; 11.40 Przegląd Prasy: i wspomnienie? 
swym pokładzie instalację nadawczą. mani 11.51 Sygnał czasu. h- nad, 1295 Ply- | „Najmilszych* sSpomnień jest w życiu tak pragnątbym dla siebie przyszłości? 
iezna — urządził koncert z płyt gramofo- ty. J24 h, Be ; f l 
k h 1 T . | BW, ah ty; 1230 W A „a meteorologiczne; 12.35 majo, że zachowują się one długo w pamięci Nie chodzi w tym wypadku o liczenie się 
m , M AN nsa „CZ TB zw „1 
wb a 4-7 powi i E NEA przed Plyty: 1256 Dziennik polndniowy:; 15.25 Wia- ; zyjęęą jak radosno gwiazdki. W ehwilach|z możliwościami: zapuśćmy się śmiało w krai- 
Ś z ndv parowców poroz aly sę „a 4 s š on Wig a 2 | Bo t i 
ście. koment! ani Śl ia i domości o eksporeie fol ski r" > zh smutku i przygnębienia uciekamy się w myś- |1€ marzeń j niech kóódy wypowie, jaką wy- 
X p] e7 eY [ŁYA K wia s ~ m 23 RQ are my s ; 
r Ro gr gotowe. Oficerowie załogi a RE n kę 7 g= lach do tych błyszczących gwiazdek wspom-  malowałby sobie najpiękniejsza przyszłość?! 
AG o i nn. iens 4998 ych bi AC Z Ws 
już ws Ą || PRO: 16.40 0 sporcie łyżwiarskim”: 16.55 uień į czerpiemy z nich otuchę i nadzieję na W dzisiejszych czasach na świecie wszyst. 


ne ankiety i obawiam się. że Czytelnicy nie 
adpowiedzialihy na nie. Jeszcze trzecie py- 


tamie chciałbym postawić chętnym: Jakiej 


ETE Chwi- 4 : : : l iath à MAAAC: d < 
Program a *spomnieniami, CUa Oym Zaproponować na- 


stępująca ankietę: Jakie jest moje najmilsze 
1.56 © pertnar|. | F É 


Dz. por.: T40 D. c. mnzyki z Biyi; 
ka gospońsrstwa doniowega: 360 


sii nych do salona. A M o r WIESZ apisx i ache a 
` zaprosili e kn . |Utwory skrzype owe; 14.15 Koncert; 17.35 Piy przyszłość. Czasem wspomnienie to jest senty- |ko tak "gwaltownie sie zmienia. że nierzadko 
sdzie ałośnik zagrzmiał nagle tona katy: 17.50 "Bieżące % iadomości ralnicze; 13.00 mentalne, niekiedy radosne, to znów napawa |najśmiełsze marzenia zamieniają się w rzeczy 
tanecznej. 4 „Putrzelny, czy niepotrzęhny handel“; as dam ` aite.. l 
RADJO NIEOCENIONĄ POMOCĄ SLUŻBY 118.20 Wesoła Apri muzyczna: 200. Pro-; Innym tematem ankiety mogą być pytania: A więc — pióra do ręki i piszemy odpo- 
BEZPIECZEŃSTWA. eram a „dzień nastę ny: 19.05 Rozmaitości: Jakie 1 książki CZy tuje? Jakich autorów lubie wiedź! "4 , 4 
E z - s 4 119.2 25 Feljeton: 19.40 Wiadomości sportowe; ; dlaczego? * PZA 
Departament policji w Kanadzie, zaiustajo=| AT Dziennik wieczorny: 20.00 „Mysli wy- 1 a 
wał na samochodach policyjnych w Montrealu: ani 2002 „Kłak arnie — paca < s 
Nuchecku, Ottawie i innych wielk'ch miastuć h! W otzórcje iej Kwadręnk TAKI, 2290 Ostatnie zadania 
pD odbiorniki radjowe, Dzięki temu -f totu. N hę m" y E » 
© kach a". l R Fłyty; „00 Wiadomości meteorologiczne 
rządzenia, © ciag M roku 1980, ore komunikat policyjny: 28.05 Muzyka tan. „Dwie szarady: I. — szarada, H. — kara. LOGOGRYF: 
olicyjne mogły pośpieszyć z pomoc f 
n T K yi e T 2 ez | Katowice, (395.8) G.: 17.50 Pogawądka z, wana. | A mw 
na 8406. WSZYS, a iong | dziečmi; 19.10 „Temat Gdańska w literaturze! Przemiany: 1. jaj-ka. ka-ra, ra-ty. ty-toń. R 
apuć na gorącym uczynku 40307m: ry. : ai i ficer 
zdolali przyłapać na gorą kie" +9, rha’ Daca ontus, stka: 5. santin, da walka 
przestępeów. odszukać 1.407 osobników podej- | POSNIE; . | 1 AŻ ay LAA kacie 
rzanych i odzyskać dla właściejeli 2.076 samo- —00— || 4 Ą i | pa 
chodów skradzionych Obliczono praytem. że - = i i : s 
pomoc qolicyjna. dziąki komunikacji radjosrej. | m ai aai A r 
ay e se? E E = APOL LO" ak bm. m. „w.kinie jęki „APOLLO DOBRE ROZWIĄZANIA NADESLAŁI: — 
ciągu 2 minut i 7 sekund. | LE] sr dawek a ia 
———_—] — > : PE . . ż 
~ , Gigantyczne arcydzieło wystawowe o najwyższej klasie artystycznej!!! — Najbardziej farey- na (Trzebinia). J. Majewski (Rzeszów), Fr. 
Programy stacy? radjowych | nujący romans jaki stwarzyła bisterja: Kowalik (Zakopane). z Krakowa: K. Zachar- 


ski, Arab, Mors, Z, Perzesty. 

Nagrode wylosował K. Zacharski z Krako- 
va. Po książke można się zgłosić w Redakcji 
Działu Młodych (ul. św. Krzyża 11. L p.) w 
pe powszedni od 16 do 18-iej. 


— A 


Wtorek, 13 lutego 1934 r. 


Kraków, 304.3 m.) G: 7.06 Andycja poran- 
ni z Warsz: 31.25 Program na dz. 
Przegł. Prasy; 11.50 Wiadom. 


enat czasu. hejna: JEM Pisty, 


KATARZYNA WIELKA 


Autentyczne dzieje kobiety, carycy Wszech Rosji! — Tajemnice najpotężniejszych władców 
Europy, barwne widowisko zabaw i uciech na dworze carskim! Wyczarowanie bajecznego 
luksusu! W rolach głównych: największa stawa świata, cudowna artystka, fascynująca prze- 


mwez: 1040 
bież. dinm ŻY 


o 12.30 Wia- 


domośei moteoroJogiczne | o 12.55 Dziennik pa 
wskaże z Warszawy: 15.40 Muzyka karna- ij di Elżbieta Bergner A Douglas Fairbanks jr. Gda fg | Nowy zbiór zadań, 


wałowa z płyt: 16.25 Transmisje z Warszawy: 
17.50 Plyty: 15.00 Transmisje z Waszawy; 
19.00 Program na dzień następny: 19.05 ..Sta- 
ry Kraków“; 19.20 Rozmaitości: 19.25 Franem. 
z Warszawy; 19.13 Wiadomości sportowe lo- 


do którego y zmebilizowano olbrzymie środki techniczne niewidziane dotychczas w kinematografji, Na początek damy zadanie Morsa: 


LOGOGRYF: 
(ułożył Mors). 
| 1—-%XX-—— 


Dla P.P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za ekaxanicm legitymacji zniżki 
zll miejsc ma T miejsca, 2 11 miejsc na fotele. - 


p mea 


58 Werbel deszczowych kropel począł wkońcu ci- 
chnąć, pioruny coraz to rzadziej rozeinały ciemność — 
przez okua począł się do wagonu wlewać szary blask. 
Przez ; Peek 4 wodą szyby niewiele jeszcze świata 
bylo widać. każdym razie już majaczyła plama 
lasu i nT EN skrawek nieba, Ostatnim głosem 
burzy. przypominającym jednomierme kroki wojska 
wracającego do domu po ukończonych zgiełkliwych * 
manewrach. był szelest wody, spływającej z nasypu 
kolejowego i lesistych wzgórków. spieszących na 
ma zbiórkę generalną „Ku otwartej płaszczyźnie 
Bajkałn. Drzewa szumiały iv górze, jak sztandary nad 
wracajacem wojskiem. 


JÓZEF BIRKENMAJER. 


Zawalony tanei. 


Dalsza dysputę, do której struchkdy Sardyk nie 
Lyl wcale nsposohiony. przerwała olbrzymia błyska- 
wiea. która ezerwonym niemal blaskiem rozdania 
czamną oponę chmur i rozbiła sie tysiacami odbłvsków 
ua rozkołysunej. rozdąsanej otchlani wodnej. Wślad 
Za PUE przybiegł huk potężny. który rozbit się na kro- 
cie mniejszych o twarde skały nadbrzeżne. a potem 


larny oddział czerwonej gwardji. Przeciwko temu 
należało założyć protest gremjalny. Przeto delegaci 
plutonu niemiecko - wegierskiego prosili nas o soli- 
darność. Ponieważ z Bewsem_ nie można było roz- 
mówić się inaczej jak po rosyjsku. przeto proszone 
nas ponadto, by w poselstwie poszedł ktoś znający 
dohrze ten język. Zgodziliśmy sie na to. Wybór 
padł na mnie; poszedłem przeto z jednym Austrja- 
kiem. zdaje się, projektodawcą calego tego przedsię- 
wzięcia, do wagonu Bewsa. ' 
Dowódca roty nie był sam, W wagonie była cała 
starszyzna: (mt. Fomin. Wańka, Markow i jeden 
z Rosjan. Widać było. że się nad czemś naradzałi, bo 


powtórzył się jeszcze trzykrotnie n krawędzi lasów, 
jak odzew na haslo rzucone przez burze. 

— Szułmusy bajkalskie guiewają się! — krzy- 
ku prze rażony > Sardyk i począł uciekać, my zaś za 
nim w ta pedy. nietyle ze strachu przed sz4ulmnsami. 
ile z Mala przed grożącą ulewą. Nie ucicklismy 
przed nią. bo dopadła nas tuż koło stacji. Całe szczę: 
ście. że stamtąd juź niedaleko było do wagonów. to 
też niebardzośmy jeszcze przemokli. 


Dwie godziny trwala burza, Byla ona właściwie 
jednym nieprzerwanym ioskotem. na który skladalo 


się uporczywe dudnienie rzęsistego dessezu po dachu 
wagonu. szum wiatru. szarpiącego pnie i konary po- 
ieżnych drzew. oraz ryk rozdąsanvch wód Bajkal. 
Co pewien czas łoskot ten wzmagał się na ehwilę. 
poteżniał — to albo grom gdzieś bił albo walilo sie 
w pobliżu jakieś drzewo. Z wy jątkie m tych chwil. gdy 
migotały błyskawice. w wagonie hyło zupełnie ciem- 
NO. Leżeliśmiy na pryczach. drzemiąe. nieusposobiawi 
całkiem de rozmowy, którą i tak zreszta. zagłuszylaby 


»urza, Jedynvm głosem, który czasem wyróżnić mo- 
żna było. byt cichy. piskliwy. natrętny i nudny. do 


hrzęczenia komara podolny brzęk 
wych — blajdowe pizzicato. 


strun skrzypco- 


(rdvyśmv potem w cieple chylącego się już ku za- 
chodowi słońca i w telmienin rzcźwego. wonnego 
wiatru dosuszali nasze przemokłe ubrania. zobaczy- 
liśmy idąca ku nam gromadkę jeńców z anstrjacko- 
węgierskiego plutonu. Z plutonem tym nie utrzymy- 
waliśmy bliższych stasnnków przeto zdziwiła nas 
wielka serdeczność. 7 jaką powitali nas przybysze. 
Oświadezyłi nam. że mają z nami coś do pomówie- 
nia. alo liczą na nasza dyskrecje, Ponieważ z min ich 


wnieśliśmy. że przychodzą z czemś ważnem. więc 
zaprosiiismiy ich do naszego wagonu — i zgodnie 


z ich życzeniem postawiliśmy przed wagonem wspólna 
warte. mająca baczyć, czy nie zbliża sie ktoś z wła- 
dzy albo też z plutonu rosyjskiego. 

Sprawc wyłożyłi krótko 
cznie naradzali się nad nia 
dokładnie. Oto dowiedzieli sie od “Guta, że Bws. 
chcąc sobie zaskarbić względy Miatielicy i szykując 
sie widocznie do ohjęcia ważniejszego jakiegoś stano- 
wiska. przedłożył mu płan nowej kampanji. majacej 
ua ecin osaczenie Czechów z pomocą dosantu kilku 
oddziałów na tyłach wojsk czeskich. Jednym z tych 
oddziałów miała być saperska rota, która miano tal- 


kowicie uzbroić w karabiny i granaty reczne. Zna- 


a przejrzyście — w rób 
zawczasu i rozważyli ja 


czyło to. że poczęto nas uważać poprostu za regu- 


stół zasypany był papierami, w których grzebali szcze- 
gólnie Bews i Markow. Na nasz widok umilkli i zwró- 
cili ku nam pytające oczy: 

— 'Towarzyszn komendancie — przemówiłem do 
Bewsa — dostaliśmy wiadomość. że cheecie nas po- 
jako żolnierzy czerwonych. na jakąś wyprawe... 
— Ja... was? — zmieszał sie w pierwszej chwili 
— Kto wam mówił takie...? : 

— odpowiedziałem 
jakby 


słać, 


Bews, 
— Kto mówił. io 
cznjąć na sobie wuikliwe, 
oczy Guta. — Dość że... 
Bews rzucił pelnym złości wzrokien na Fomins 
i rzekł do mnie: 


mowił 


ale i zadowolone 


— I eo z tego? Jak was pošle. to pójdziecie.. 
Przecież wy krasnogwardiejcy.., 


— Nie. towarzyszu. my nie krasnogwardiejcy 
ale byli jeńcy nustrjaccy. a teraz wolnonajemni robo 
wig -. 

— Tak. tak! — potwierdził nicpytauv Fomin. — 
Ja ieh znam... to robornicy... Nasz prosty naród ro- 
hoczy... Widziałem jak pracowali... 


iag dalszy nastypi). 
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religijny. 4 kraj w Italji (po łać.) 5. Założy. 
ciel dynastii w Anglji. 6. tektura, 7. hożek 
pogański. — Wyrazy środkowe, czytane zzóry | 
na dól. dadza rozwiązanie, 


Powyższe cytry należy zastąpić literami. į 
Pierwsze litery wyrazów. czytane pionowo, da, 
dza rezwiazanie. 

(MyiPzy pomocnicze: 


I znów l nematografja polska może się poszczycić dziełem wielkiem wykonanem z subtelnew 
znawstwem I umiłowaniem tej połaci naszej ziemi, którą przyroda naznaczyła piętnem poezji” 


Na tle Huculszczyzny, w całej lej barwnej 
krasie stworzono epos wielkiej miości i wiel- 


Dalej szarada 0. Szczepaników ny: Wignyo 16 ora w siawkiracu o O. Z $ 
m la Mr E . kie nienawiści z mocno zarysowanemi kręg- 
SZARADĄ. grane; rw s i acami. — Asy polskich ekranów są wyko- 
15; Z UP5+2 wyniosły. pyszuw. i uawcami czołowych postaci 


Pierwsze -- przyimek nam znany. 

Przez drugie —- kraj zariteszkany. 

Trzecie i czwarte — to dwa przeczenia. 

Całość — w cyfrach zwykle się wymienia. 

Wreszcie zamieszczamy arytmograf H. Ame! 
drrsików ny 


— e zh mm m 


Reszre niewykorzystanych dzis zadan za- 
mieściniy w następnym rumerze Rozwiązania 
można nadsylać najpóźaiej do Ż8-g0 Iuievo | 


me 
i 


włącznie. 4 | 


HEJ! KULIG!.. 


Dzień Matki Boskiej Gromnicznej, Wspania. 


s 


dziwiamy wspaniałą szatę snieżną flrzew. 


ina Benita - Jaga Boryta, Z. Staniewicz - F. Zukowski, Z. Chmielewski -$. 
j Muavka piot Makiak'emicza. -- Udźwiękowienie Tobis-Klangfilm. — Uzupeł- 


Sieleński 


ie niają pregr. na;nom. tyg. ze świata Paramontu, i znakomita komedia dwuaktowa 


[rzy wyświetienia w duie powszednie o godz. 5, © i 9 wieczór, a w niedzieie i święla o go- 
dzinie 3 popołudniu, — bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie 
ważne. Zniżki Jla P. AXademików (za legit.) i uczniów szkół średaich w mundurkach przy kasie 
Nowe legit. (w ce'u uzyskania zniżes na cały rok 1334, wydała wieczorem kası biletow a 


TRAPET ZZRTONREGĄ. WIEZTYKE TE Z ORNE JEZ PEWEKAŃ IA EJ ETSZYRYNCE TRZY TAC CJT ZYCZENIA 
w Rumunii. 


ly śnieg i niemniej piekna pogoda. Wypoczęte Wreszcie stajemy przed ruinami. Panuje zadzi- 
konie. biją niecierpliwie kopytami w zlodowa- | wiująca cisza. Nikt z nas jeszcze nie widział | 
ciałą powłokę Śniegu. Parskają i rwią się na-iLipowea w zimie, Wysokie mury pokryte Śnie- 
przed. Parobek z wielkim trudem trzyma je żnym daszkiem. a ponad nie wystrzela wynio- 


ri Tee 


Wizyta króla bułąarskiego 


w miejscu. | 
— No, uwaga! — odzywa się Jędrek stając i 
w samiach i lustrując troskliwem okiem nasz, 
mały oddziałek, Wreszcie z namaszczeniem mó | 
wi do parobka: Odjazd! i 
Konie trzymane dotąl na uwięzi silną ręką. | 
ruszyły z kopyta. Momentalnie Jędrek znalazł | 
się na moich kolanach. Czapka futrzana wpa- 
dła mu przytem aż na brodę. Przez. chwilę mie 
limy z niego „pociechę“, Tymczasem Zdzicn. 
z powodu zbyt nagłego ruszenia koni. nie zda- 
żył usiąść na saneczkach i znalazł się „na Inj 
dzie* dosłownie i w przenośni). Z kapeluszem | 
w ręce i z rozwianemi na wiatr polami płasz- 
cza pędził za nami, krzycząc w niebogłosy., 
Musłaliśmy zatrzymać konie i zaczekać na nie- | 
go. Wreszcie ruszyliśmy. | 
Konie pedzity jak wicher. Humory mieliśmy 
wspaniałe. Śmiech perlit się i pryskał. Wesołe 
Żarty i docinki krzyżowały się w powietrzu. 
Szybko mijamy sławetny Chrzanów i ĵe- 
dziemy w strone Płazy. Po sforsowanin dość 
silnego wzniesienia w Płazie, suniemy już ser- 
pentynami wdół szybko i „| 


| 


i z wrzawą. 

— Hop! hop! — Wesole pokrzykiwania 
piewy przecinają mrożne powietrze. Wresz- 
cie na lewo ukazuje się wieża zamku lipowiee- 
kiego. Postanawiamy zwiedzić ruiny. | 

Gramolimy się zatem z sani i wdrapujemy| 
wolne na góre zamkową. Idziemy powoli i po-| 


sla, okrągla baszta... Oglądamy sie wkało i 
zkolei podziwiamy malowniczy widok. Cała o. 
kolica tonie w powodzi slonecznego blaskn. 
Nasyciwszy się wrażeniami, zaczynamy ngr 
eé i o pakrzepienin ciało. Zbiegamy szybko 
z góry i wesołemi okrzykami maeimy cisze ie- 
Śną, Wreszcie znaleźliśmy się w przytulonej t7- 
stauracyjce w pobliskich Babicach. Poprosi- 
liamv gospedarza o herbatę. a koleżanki nasza 
powyciągpały z teczek najrozmaitsze przysmacz 
ki. Po chwili słychać było tylko brzęk łyżeczek 


i noży. Potem znalazł sie i patefon i płyty. | 


Rozpoczęły się tańce... 

— Hop, sinp! — przy dzwiękach skocznej 
polki zawirowalśmy wkoło, Na pierwszy ogień 
idą polki. oherki i fokstroty. Potem śumiemy w 
takt walczyka „Nad qięknym. modrrm Puni- 
iem“, | wreszcie kołyszemy się w takt senne- 
zo, sentymentalnego tanga... Czas” płynie szylr- 


ko.. Przez roztargnienie spoglądam: na zega- 
h Eaa 


rek. Dochodzi ósma!.. 

— No. chyba najwyższy czas! =- daję znik 
do odjazdu. Z wielkim żalem opuszczamy Pa- 
bice. Konie unoszą wspaniale. Ostatnie qakiety 


'|żartów i dowcipów zapalają sie i paśną w mre 


źnem powietrzu. Wreszcie, słychać tylko srebrn 
dzwonków i tarcie płóz a śnieg... 
Po ptłtorej godzinie jazdy-żegnamy się, ży 
cząc sob'e nawzajem ..dobrej nocy” 
E. K. (Zator). 


panoa e nan 


Stropha iambica. 


Z ŁAWY SZKOLNEJ. 


Tak jest, Jurek był przesądny. Ubolewał 
nad tem. starał się to sobie wyperswadować. 
ale cóż.. Bezskułecznie, Jedni wmawiają so- 
bie, że trzynastka jest feralna: on znów miał 
iziwny lek przed siódemka. 

— Co za głupi zabobon — myślał sobie 
dnia 6 lutego. Jutro jest 7-my, więc co z tego?! 

Przeszedł myślą jutrzejsze lekcje. Fran- 
cuskie — głupstwo. „Nie będzie pytał". Potem 
matematyka. To już gorsza sprawa. Profesor 
ma dziwne przyzwyczajenie spacerowania po 
klasie i pytania „na wyrywki”. To może ezło- 
wieka zatkać. Przy tablicy przynajmniej tro- 


chę pomaga. A tak łapią chłopcy dwóje „w, 
przelocie“, To najwięcej denerwuje. | 


Nastepnie idą dwie długie godziny łaciny.” 


Tłumaczenie Horacego poszłoby jakoś, ale pro 
fesor taki pedant... 


— Jaki mamy tu rodzaj wiersza? — pyta 
z niewinnym uśmiechem po przeczytaniu 


pieśmi. 

Chłopiec poci się i recytuje: 

— „Asclepiadeus minor powtórzony 
kroć w połączeniu z drugim Ferekratejem 

(akatal.) i drugim Glykonejem sklada się 
na wrotkę usklepjadejskąa trzecią”. 

— A jaki wiersz otrzymamy, jesli trymetr 
jambiczny połączymy z dymetrem  iambicz- 
uym? | 

— Stropha iaimbica. 

Jurek zamyślił sie. 
ambiczna? Aha! 

Beatus ille qui procul negotiis 

ut prisca gens mortaliwy... 

„Uśmiachnaął sie. Ten Horacy musial być 
strasznie leniwy. Czasem cd niechcenia nani- 
sgł jakiś wiersz nie przypuszczając zresztą, 
-eza Uwa lysiące lat chłopcy w barbarzvńskim , 
kraju Seytów i Sarmatów wkuwać beda jego 
pięśni i ody... 


dwa: 


Przyklad na wrotkę 


— NNN—N—<SECELLL ZO ZZOZ 


że siedzi w uroczywi sadzie, w cieniu drzewa. 
Wtem przystępuje do niego jakiś mężczyzna 
w słarorzymskim siroj. Ma białą togę i ufry- 
zowane włosy. Jurek domyśla się: Horatius 
Flaceus. Horacy siada przy nim i zaczyna za- 
jadać daktyle. Ma ich siedem. 

— Gdy jem te słodkie owoce — mówi — 
tworzę najchętniej wiersze w  heksanietrze 


„daktylicznym... 


~— A kiedy jamby? 

— W przerwach między jedzeniem, Wow- 
czas jestem w dobrym humorze. 

— A z czego sklada się strofa jambiczna? 

Fieracy spojrzał na niego z zakłopotaniem. 
Potem zaczął wystukiwać metrum noga. 

„ ~ Jak skończę jeść daktyłe, napiszę ci 
odę ur. Tew jambach. Teraz nie zmuszaj mnie 
do myślenia. To mnie usypia. 

— Dostałby dwóje, bo nie zna metrum — 
pomyślał Jurek. 

Gdy rano się zbudzH, był w dość kiepskim 
humorze. Dzień był pogodny, słoneczny; uprzy 
krzone mary zwolna szły w zapomnienie. 

Był pytany z francuskiego. Umiał świetnie. 
Wstąpila weń otucha i już bez drżenia ocze- 
kiwał dalszych lekcyj. 

Matematyka przeszła bez wypadku. Do- 
piero. profesor od Iaciny spojrzał na nie zna- 
cząCco. 

— Przeczytasz odę nr. T.. 

Ah! —- wyrwało się Jurkowi. 

Zaczął czytać: 

(Quo, quo scelesti ruiłis? aut cur dasteris 
aptantur: enses conditi... 

Rzeczywiście jamby! Nadzwyczajne! 

To znaczy. że po: zjedzeniu daktyli, ffora- 
zaczął pisać... E 

- W jakim okresie czsu salworzył poeta 
tę odę? © = 


cy 


-- Bawiac w swej posiadłości wiejskiej i jody. nr. 7 w jambach. To mnie dziś urato- | 


I 


t 


I 


| ANTKA 
Król bułgarski Borys (po prawej stronie) i król rumuński Karo| kroczą przed kompamją 
honorową na dworcu w Bukareszcie. — Wizytę króla Borysa w Rumunji tłumaczy się ogćlnie 
politycznem zbliżeniem mmmuńsko-bnizarskiem, co niewątpliwie wpłynie na ukształtowanie sie 


polityki bałkańskiej, 


a c= n 
Wy 


J 
| 


Śnieg prószył za cknem i bielił laki į ogro- 
dy, ciągnące się wdal. Spojrzałem porozumie- 
wąwczo ku nartom. które stały w kacie i we- 
| stehnąłemi. l 

-- Dokąd się. wybrać? Czasu dużo niema. 
Brak też forsy na dalszy wyjazd. Trzeba bę- 
dzie wybrać się gdzieś blisko... 

Umówiliśmy sie w piątke. W niedziele, za- 
raz po nabożeństwie, zebraliśmy się wszyscy 
pod „Sokolem“ z nartami pod pachą. 

Już na „deptaku“ przypinamy narty i śred- 
[nim truchtem suniemy przez Błonia w stronę 
Kopta. Po drodze maly pech — jeden z lowa- 
rzyszy łamie kijek. Śniegu też skapo -- miej- 
scami szorujemy po gołej ziemi. Śpieszymy na 
! przód peħi nadziei, że w Lasku Wolskim — 
ostatecznym celu naszej wycieczki śniegu 
będzie więcej. 

Pierwszym zjazdem, godnym uwagi, była 
pochyla droga przez wawóz, tuż za Kapcem. 
Dla początkujacych narciarzy jest ło iście „dja 
belski wawóż”. Nazwa ta przyjeła się szcze- 
gólnie wśród tych, którzy wyladowali w dole 


| 
| 


rem kolanem łub nadwyrężenemi spodniami... 

Z groźnego wawozu ruszamy w dalsza dro- 
WEFEZOWZ EEE RW ÓW R E o E 
= A przerwac 

=- Bynajmniej. panie profesorze. Chee tyl- 
ko wyrazić nastrój, w.jakim był wówczas Ho- 
NACH... 

A więc utrzymujesz. żę poela napisał tę 
ode w swej posiadłości w Sabinum? 

-~ Jestem tego pewny! 

Profesor pokręcił głowa. 

-—- Widzę. że zaczynasz pracować i iniere- 
soówać sie mym przedmiotem. Troche fantazji 
w opowiadaniu nie szkodzi... W każdym racie 
widze twe dobre checi i zapawietam ło sobie. 
| Siadaj. 

Gdy po lekcji koledzy winszew: 
cest: cdpowiedział im: 

~- Horacy. to bvezy chlop. Pcznalem go 
napisania 


3 


| osobiście, Nawet skleniiem go da 


bieramy się na narty. 


(lub pa drodze) ze złamaną narta. połłuczo- 


wę przez pola. Śnieg niezbyt obfity: czasem | 


Z 


narty ślizgają się po zgnilej kapuście i zielsku. 
Wreszeie wjeżdżamy. w cichy las; śnieg cudow 
uy, puszysiy; wymarzony {teren narciarski... 

Giębiej w lesie dochodzą nas nawoływanią 
narciarzy lub przerażliwe piski żóltodziaubów 
kończących zjazd na pniaku lub w gęstwinie 
krzaków... i 

Droga pnie się wgórę. Zinęczeni j zgrzani 
zdobywamy wreszcie szczyt wyniosłości i na 
polanie Lea. w przytulnej restauracyjce, fum. 
dujemy sobie herbaty na pięć osób. Dzielimy 
sie po bratersku... 

A polem w droge. Jakas ścieżka kusi nas 
swą lagoduą pochyłością; nie przeczuwająć nie 
złego zjeżdżamy gesieno, Wtem — nagły, mie- 
spodziewany zakręt. Rozpędzeni nie umiemy 
zmienić kierunku i bęc! — w krzaki... Najtwar 
dziej wylądował pierwszy: reszła padała mięk 
ko — jeden na drugiego... 

Powoli z klębowiska zaczęly się wydzielać 
|ręce, nogi i narty. Z przyjemnością stwierdza- 
my, że nie ponieśliśniy zbytnisgo uszczerbku. 
Pomijając oczywiście drobnoslki... 

— Grunt, że deski całe! — mówi Władek. 

— Hm hm — mruczy Staszek dunając nad 
rozdarta pończocha. q 

Po drodze spotykamy wiele narciarzy i nar 


lciarek. Weseli, zaróżowieni, pełni humoru 
Jedna z amatorek zimowego sportu mówi da 
koleżanki: 


| Wyobraż sobie. ziechałam z tej ogrom- 
| nej góry i ani razu nie wywróciłam sie: 

| Staj da nas tylem i ani przypuszeza. Że ho: 
dziwiamy potężny ślad śniegu na jej szerokich 
spodniach. Co za lgarstwo! 

T znów ruszumy w drogo. To pmiemy sie 
po géire, to zjeżdźamy wdó: upływa. niespo 
strzeżenie kilka godzin. Doniero głót j zme- 
czenie kierują nas do autobusu. Czeka nas ta 
prawdziwa przeprawa: musimy walczyć a mie! 


Jdi mu suk- |see nietylko dla nas. ale i Ala nart. Po późzn- 


dzinnej jeździe przebywamy da miarta 
Nadchodzi chwila rozstania. Useisk Heni i 

| słowa: 

— fa tydzień ruszamy do Łasku! 

Wszyscy się godzą, nawet Staszek % toz. 


Wtem znów przypcinniał sobie. że jutro|używając miłego odpoczynku zabrał się Ho- | wała... 
%-my. Wzdrygnał się. Napróżno starał się strzą jracy do napisania tej ody w jambach. gdy Koledzy śmiali się Z żartu i mówili: d 
snać z siebie przygnebienię. Z cieżkiem ser- |spożył daktyle... Powodzenie poraięszało mu Hache 9, 
cew położył się do lóżka. | Klāsa wytuchnęla smiechem. |qłowie. Ale bestia miał szczeście mitto feral- | 
W nocy miał dziwny sen. Śniło mu się.: Co to nia znaczyć?! hpiny? lnej dla niego siódemki! Erg „* 


arta pończochą. Biedaczysko nartami zasia- 
ia dziurę. maszerujac przes ulice. 

Qbv tylko bvł śnieg! 
j Zdzisław P. 


Drukarnia „Giosu Narodu” pod zarz, R. Ferka 
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